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K ro n ik a  
4  tyg od niow a

Zanim przystąpimy do porządku diiennego, raczej 
tygodniowego, Łusimy cddae głos jednemu i  czytel­
ników, k tóiy zgłosi* się do nas, żaląc si) zs zbolałego 
serca nu dziwne praktyki monopolu tytoniowego, dzięki 
którym zmuszony jest zaopatrywać siq w „paliwo" 
s  paskarzy, nie . logąc tego uczynić w legalnej drodze,

Sprawą tą  zajmowaliśmy sŁę jnż kilki: tygodni 
temu wstees, w racaay  jednak do niej tera chętniej, 
U Zarząd monopolu tytoniowego przypomniał się snów 
naszej pamięci, podnossąe ceny, choć ostatnia pod wy - 
tk a  miała miejsce niespełna prasd mie^ącem. J d h  tak 
dalej pójdzie w tem samem tempie, mołomy być pewni, 
i t  ao nowego rokn za paczkę tytonia lejkowego, tak  
swanego przed oiego, płacić będiiemy eonajmalej sto 
marek, ehoć nio do ró w n aj on jakością przed woj sane- 
» n , którego równa Ilość kosztowała dwa centy. A h  
śrudao I... D ro łtji wuzystho, drożeć musi zatem i ty ­
toń, gdy - Rząd nio moie pozostać w tyła i musi się 
doatosowtć do ogólnej normy. Daleko gerzej, i t  dro­
gocennego tego u ty k a ła  jak miesiąc długi w trafice 
otrzymać nie można, a Ilekroć się t .m  przybędzie, mo­
łn a  być pewnym, ię  się spotka z miłym uśmiechem 
panny B jzl lnb Z ad I Eapewutosi, to  tytoń będzie ale 
dopiero w przyszłym miesiąca. A jaśll kto bardzo cie­
kawy i zacznie się dopytywać o powody togo stałego 
braku, dawie nlę, te  przydział materyołów tytoniowych 
był tak  skąpy, i t  rozprzedano go v  przeciągu dwa 
dni. Dziwniejsze jednak, £e w pasku, to  jest n nie- 
koneesyonowaoych trefizaatów , którzy siaiis urzędują 
w okcl.ey Sukiennic i Bramy Flaryiińskiej, rółnego 
rodzajn tytoniu, papierosów ł cygar, oczywiście po da­
leko wyissyeb eonach nigdy nie braknie. Z koniecz­
ności musi się zatem palacz n nich zaopatrywać, za- 
dająe sobie przeciek pytonie skąd oni biorą tytoń, któ­
rego trafika c t j  mota otrzymać zo składu monopolo­
wego. W  Innych dsWlaicach, gdzie monopol prowa­
dzony jest w Inny sposób, dzieje się zupełnie Inaczej. 
Nio tak  od nas daleko, gdyt ja t  w Sosnowca, w ku- 
tdym  sklepio moina otrzymać rozmaite przetwory ty ­
toniowe, nie naraiająe się na wyzysk i lichwę.

Na to pytanie ani r n »  znaleić odpowiedź, ponle- 
w ai jednak paskarzo nasi oferują dowolne IloScl pa­
pierosów i cygar, a te, jak wiadomi, s nieba nie spa­
dają, lees trzeba się w nie zaopatrzyć w ja k im ś  złem- 
sklem źródle, byłoby wskazansm, aby tą  sprawą zajęły 
się powołane do tego czynniki i postsrsły się o to, 
aby tytoń otrzymywały i trafiki, skazane przez eały 
prawie mlesiąe na próżnowanie 1 odprawianie zgłasza­
jących się z kwitkiem. Zło rand gdzitś tkwić i po­
winno się je usunąć, a przyczyny ja go znajdą się jeśli 
się ich tylko dobrze possana. Z iaje  się, łe  jednym 
z powodów jest pokutujący n nas dotąd d:,wny austry- 
acki szhndryan burokrat/ezny, który powlodział sobie, 
ło  mitery&ły tytoniowe wydaje ras na miesiąc I nic 
go to  nio obchodJ, w odpowiedniej ilości, czy nie. 
Nie kaidego z palących stać na to, zwłaszcza jałeli 
n a h ły  on do sfer preletaryackich, to  jest pracujących 
umysłowo, aby się zaopatrzył odraiu w większą ilość 
tytonia, którego zresztą nawat ido otrzymałby tyle, 
He potrzebuje na cały miesiąc, posatem na przeszkodzie 
staje mn brak czasu, w to dni bowiem, w  któro tra ­
fika sprzedaje swe zapasy, panuje tam  taki ściek, i ł  
długo trzeba eseksó na swą kolej i to do tego w tej 
pono, gdy aaprzykład urzędnik m m i się znajdować 
w  swem biurze. Ta pacsusla, lub moła nawet I dwie, 
jakie się uda zdobyć wr drodze legalnej, wystarczą za­
ledwie prsy najdalej posuniętej oszczędności na kilka 
dni, resztę zapotrzebowania pokryć się mmi z natnry 
rzeczy n paskam i. W  esisie brskn tytonia w rządo­
wej trif.ee  sg łed ł się nsss informator w nowo otw ar­
tym składzie, równfeł rządowym, g dy ł opatrsonym 
orłem, prsy nliey Fioryańskfej, gdsie, j tk  skonstatował, 
materyałów tytoniowych nie brakło, odszedł jednak 
z biczem, gdy oświadczono mu kategorycznie, ło  wy­
daje się tylko na asygnaty. A Pan Bóg jid ca  tylko 
wie, kto do Ich otrzymania j t s t  uprawnionym i gdzie 
się należy o filo sterać.

Skoro dziś tyjem y pod znakiem wolnego handlu, 
naloty go wprowadzić i o Ile to  dotyczy sprzedaży 
tytonia, to j .s i  zGrwsć z dotyehosoweml biurokraty­
czne mi praktykami I dozwolić trafikom na zaopatry­
wanie się w tytoń w podebny sposób, jak to jont 
gdzieindziej. Monopol tytoniowy bardzo na tein kle 
ucierpi, tytoń mnsi być bowiem zaopatrzony w  rzą­
dową banderolę, nio zarobi mołe tyła, lic powinien,

prowadząc wyrób I sprzedaż we własnym zarządzie, 
wina sa to spaść jednak sznsi fsdynle na naszych fun- 
keyonaryuszy monopolowych i system, u sio mołna 
iądać, aby na tem cierpiał ogół, który za swa pienią­
dze obolałby mieć te , co mn się nalały i nie otrzy­
mywać tego jakby z łaski.

Sprawa to  bardzo aktualna i adiźaloby sobie by­
czyć, aby pakeso, która; tak  obficie zasilają sk u b  
państwo, nie potrzebował walczyć z trudnościami i na­
rażać d ę  im bezczelny wyzysk nlesnmiannyoh speku­
lantów.

Właściwym tematem aiŁlajssaj kroniki miał być 
rok szkolny 1922., który rozpoczął się i  dolom pierw­
szego września, co jest znakiem, łe  rok kalendarzowy 
ma aię jn ł  kn k e lto w i 1 te  należy ;:5ą powoli przy­
gotowywać do obchodu Sylwestra, który będzie ósmym 
z rzędu wojennym. Kronikarz a&r.yws go w ton spo­
sób, g dy : nie wierzy w tc , iżby tcUł nasteć jn ł trwały 
pokój I pilnie s;raeia, aby ma n h  zardzewiał mieez 
odziedziczony po przodkach, z którym m iło  prsyjdzio 
wyruszyć na rycerską potrzebę.

Z powodn napoczęcia roku szkolnego, w  którym 
wesoły w łyolo m m  systemy szkół średnich, ojcowie 
rodzin, p o d a d jje y  potomstwo obojga ph i „w wlafcn 
popisowym", ffnansli się w kłopocie, jaki typ eskoły 
śr ddfsj w ysrać, aby swym pocleehom zapownić jak 
aajrychlejszo ! najpowniejszo zrobienia karyw y, gdyt 
samo wykształcenie nikoma dziś w głowie. Rjzehodsi 
się jodynia o to, aby młodzian iub dsiewtj* zdobyli 
ksw ałik papieru, na którym sto! w y r.ź iie  napisano, 
50 są mądrzy, gdy ł za takich zostali a nrsędu nzusai. 
Ta troska uknu je  się jednak zfeyteesną, gdy ł widsi- 
my, łe  dzisiaj mołna się obajść £ bez owego Hraędo- 
w tg i saiiiwiads^enla o stanie swej mądrości, skoro naj- 
Jwiatuiejssą k u y e rę  robią dziś iudzio o domowem wy­
kształcenia. N>m zostało je d h u  przyzwyczajenie % da­
wnych czasów, aby misć w ręxn kawałek papierń, h »  
którego wyksstałsenla, ehoćby ono osiągnęło naj wył­
azy stopień, nie ainaj^m?. Ojzywiście nie mtmy tn  
na myśli tak zwanego warszawskiego domowego wy- 
ksist&łsania, które równa się zeru i prawdopodobnie dla­
tego weszło tak dziś w modę, i ł  u storn naj ważniejszych 
spraw znal4zły się sers, nio mogąca zcierpieć obok 
siebie osobnikó w, o których się powiada, łe  „mają 
głowę aa  karku".

Wobec uruchomienia fabryk olijn, czyli szkół tak 
publicznych jak I prywatnych, napływ rodziców & swem 
potomstwem do miast, w których się snajln ją zakłady 
naukowe był bardzo liczny, eo przyczyniło się do zw yiU  
eon w sttlhtek artykułów, gdyt p&nowh ku^cy wycho­
dzą z załołenia, łe  naleły drieć tylko kiedy aię da, 
& Qs tuką sposobność czekać murzą znawu rok cały. 
Drapali się te ł  po głowie biedni ojca, muszące co chwila 
wyprótuiać swój por-fcl, wedychaly gorzko m .my, 
chcące prsy tej sposobaości sałat Wić i d h  siebie po­
trzebne zakupy, swobodnie oddychali natomiast kawa­
lerowie i bezdzietne m aleństw a, daięknjęc gorąeo Pana 
Bogu, łe  nio odbarsył ich „konsolneyą".

Powiada wprawdzie priysłowłe, Se nkcmu Pan Bóg, 
da dsiod, dajs i na dzieci", ala ono nie zawszs się 
spełnia, tak  jak nie zawsze w padt w dołek ten, kto 
go kopio. Mtjąc kilkoro dzieci, które trzeba pooyłać 
dc szkoły, mieszkając na wsi, musi się być naprawdę 
mllioaarem, aby ja nalełyeie alokować w mieście na 
tak  zwanej „stanoyl*, a milionerów niema między nami 
tylu, ilu jaat ojców, eiesrących się llcznem potemitwam. 
M iłe t s  jednak wyjdzie na korzyść naszemu społeczeń­
stwu, gdy część rodziców zmuszona będzie wyrzee się 
dla swych pociech wyższego wykształcenia naukowego, 
a skierować je na drogę aawodów praktycznych, jak 
wiadomo, hardziej dziś popłacająch, n ii zdobycie świa­
dectwa pozwalającego na obranie soiilo koryery urzę­
dniczej, eo dotąd było Ideałem większości.

Co do rozmaitych typów szkół średnich największą 
popularnością cieszyć się będą nlesawoduie „blfnrkn- 
cyjne" ide tyle dla swej praktycznośei, lla raczej dla 
ogzotyesnego brzm oni: iclt nazwy. Siroa ojca lnb 
matki rozpierać będzie dnmz, gdy wobec przyjaciół 
gdzieś na prowlncyi będą się mogli pochwalić, łe  mują 
bifnrkaeyjnogo syna, lub Lfurkacyjną córkę.

O p o ły k u , juki i  togo podziało na typy w /id k n h  
dla społeczeństwa, dziś mówić jeszcze nie niołnz, wy- 
kalą  go dopiero skutki, to jedno zaznaczyć a d e iy , to , 
jeśli nirsyma s!ę dotychczasowy system, wprowadzony 
s ł  czasów anstryaokloh, aby utat.iić  młodsiety lekkie 
przepłynięcia przez okres sludyów, by się przypadkiem 
zbytnio nio zmęczyła, korzyści nio będą wielkie. S ikcła 
średnia przeznaczoną jast do togo celu, aby ffilodiluł 
nauczyć nie tylko f . r s  gramatyemyeh i histerycznych 
dat, ole i pojmowania seryo p rłćy , Widzimy dzisiąj 
ju t ogromną rótnicę między tymi, którzy pokońciyli 
szkoły za dawniejszych czasów, kiedy muc-lał® eię pra­

cować nsd nobą naprawdę, a tymi, którzy je niedawno 
opuścili. Dawniej nio narzekali profescrowio uniwersy­
tetu, I ł otrzymają ze szkół śrndnich materyał przewa­
żnie nie nsdająsy się do wyższych stndyów.

W  interesie zttem  całego społoezeńct^a łeły, aby 
szkoła, przedewszystklem średnia była tem, ezem być 
powinna, to  jast dała uczniom wykształcenie sgólne, 
mająee stanowić podstawę przyszłego, specyalaego, 
jakie się zdobywa na wszechnicy. W  tym kierunku 
powinni sebio podać ręce tak  pedagogowie, jak i ich 
wychowankowie i sebrać eię do sumiennej praey, pierwsi 
nauczaniu, d rfid ij zaś korzystania z tego, a ^jtedy 
będzie cel szkoły śrtdiiimj w zupełności osiągnięty.

Z^utwfwszy się z trafiką i szkołą, z  których kałda 
Interesnje tylko ezęść społeczeństwa, należy bodaj ko­
niec kroniki poświęcić polityce, obchodzącej wszystkich. 
Alu ona, tak zewnętrzna jak I zagraniczna, znajduje 
się w tok opłakanym stanie, Se potrzeba być J  romia 

zem prorokiem, a nio kronikarzom, aby 'dę móds w - 
litycle wywiązać z zzdznla. S tro n ic  twa poszezogólno 
wodzą się za łby, & posiedzenia rozmaitych komisyj 
9ejm )wyeh przypoulnzją hiszpańskie walki byków. Rolę 
czerwonego sukna gra ohęć objęcia w ':wc ręce rządów, 
do cisgc dąły  polną p&rą narodowa demokracja, a pre­
zydent W itos trzyma się rętem l i nogami fotela, oby 
zeń nie spaść. W  krają tymczasem nieporządek i chaos, 
kaidy robi e t mn eię żywcie podoba, a dia Urozmal- 
o&oia wybuchają eo chwilę nowa bezrobocia, przyczy­
niają się da wzmsżeaia biedy i tak  doehodząeej ju ł  
kulminacyjnego pu&ktn. W idii to zagranica ! ma zu­
pełną racyę, ie  nie ływ l do naa zaufaniu, robimy bo­
wiem wrałenle małych dtieci, bawiących się w samo­
dzielne pbńntwo, a zabawa ta  zaczyna być ju ł niebez­
pieczną. N>e maśaa te ł  orać ca złe L loydow i Gjorge, 
io  nazwał nas narodem sznlcńsów i oświadczył, ło  
Anglia ula myslł byn::j&sn!oj naraźić się na stra ty  prsy 
finansowaniu różnych naszych eksperymentów. Samo­
chcąc knjomy broń przeciwko sobie, a tej utyw ają zo 
skutkiem nasi wrogowie. W  oe»żCh reszty Europy ito- 
SBfly obecnie napełnię nn równi z bolszewicką Rosyą, 
i  tem jtsacia  na naszą niekorzyść, łe  nie posiadamy 
takich przyrodzonych skarbów jak ona. Nikt się zatem 
z nami nie liozy, nawet nasi prawdziwi sprzymierzeńcy 
aarzektjt, ło  srsysparzamy im tylko kłopota.

Ohniłając w  ten sposób swą powagę 1 znaczenie, 
przyczyniamy się równocześnie do zaprzepaszczenia 
ostatecznogo sprawy górnośląskiej, k tóra s. Redy Nsj- 
wyłszuj w P ary in  przejechała do Ligi Narodów w Ge­
newie a nie jest wykluczone, łe  wybierze się I do 
W ssiyngtann, ztomtąd zaś mezo jeszcze dalej. Narady 
TVg‘ N.rodów są tajne, nie wiemy zatem jaki sprawa 
górnośląska Morse obrót, tyle tylko doszło do naszej 
wiadomości, i ł  rozmaici rzoozoznawcy, znający Górny 
Sląsu z opisu i fotografii, doszli podobno do przeko­
nania, i ł  ów osławiony „trójkąt przemysłowy" da się 
podzielić, ale jak, tego nie mówią, w każdym razie 
ido zechcą zapewne skrzywdzić Niemców, aby nie zmar­
twić zbytnio Lloyd’* Gssrge(a, Który nio załatwiwszy 
się Jihzczo z Irlandczykami, ma święty kłopot s lady 
ami aogUUklemi, gdzio wybuchło powstanie, skiero­
wane przeciw ciemięzcom. Iadye, te  „perła w  koronie 
wlelkobrytańsklej", ale tak  lułole osadzona, Ił zawsze 
okazywała tendsneyę do wypadnięcia, Hindnsi ranją 
ju t dość rządów angielskich i pragnęliby, tJsy i do 
nich sastusowanc zis.^dę samostanowienia narodów
0 swoim losie, a e pewnością nio znajdaie się między 
nimi ani jeden, który oddałby swój glos za Adgllą. 
Tak się im ju ł dała wo znaki, i ł  chętnie pozbędą się 
jaj „opiekuńczych skrzydeł".

Ma zatem Lloyd G acrg e  kłopot i to nie byle jaki. 
S » a w s  Indyi bezpośrednio nas wprawdzie nie obeho- 
dzi, pośrednio mołe przecież mleć wpływ aa nasze losy, 
gdył Lloyd G sorgo, aby pozyskać dla siebie rosyjskich 
bolszewików, któray w  indyjskiem powstania umaczali 
swe ręce, będzie się starał przemówić isn do sorea 
drogi nu Berlin, a ten niezawodnie za faktorne załąda 
wynagrodzeniu w postaci Górnego Śląska,

Kto wie zatem, czy nie byłoby dla cas lepiej, 
gdyby L’ga Narodów, ale mogąe dojść do poroznmie- 
nia w roastrzygnięcln o przynaiełnoiei Górnego Ślą­
ska, sprawę tę  oddala znów dalszej lastuncyf, a tą  
byłby kongres w Waszyngtonie, który mołe sumien­
niej zabrałby olę do j t j  rozwikłania w imię słuszności
1 postanowień trak tatu  wersalskiego, a nie interesu.


